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W i e d e ń  24 stycznia, 

w Wspomniałem przed kilku dniami o depeszy gabine­
tu francuzkiego tyczącej się dóbr orleańskich, i o pole­
ceniu danem natychmiast panu de Hubner posłowi ustrya — 
ckiemu w Paryżu przez księcia Szwarcenberga, dla od­
wrócenia księcia Ludwika Napoleona od podobnego kroku. 
Zdaniem gabinetu tutejszego, krok ten jakiekolwiek na 
usprawiedliwienie jego  Ludwik Napoleon chciałby przed­
stawić powody, niemiałby w oczach spokojnych i polity— 
czno-sumiennych ludzi, ani charakteru nieodzownej konie­
czności rządowej (raison d’Etal), ani odpowiedniej uspo­
sobieniu ogólnemu umysłów podstawy. Znalazłby raczej 
tak we Francyi,  jak  zagranicą ludzi, coby go osobistym 
widokom, lub chęci zemsty, albo przynajmniej zbytniej i 
niepotrzebnej surowości przypisać i s!ąd lak przeciw pre­
zydentowi , jak i rządowd, moralną i polityczną zarazem 
opozycyę podnieść nieomieszkali. Te powody zostały za­
pewne księciu Ludwikowi Napoleonowi przedstawionemi 
przez pana de Hubner w porę, i pow inny były, tern w ię­
cej wpłynąć na dokonane w tej chwili postanowienie, źe 
Znalazły w samym dawniejszym gabinecie, jak tego wyj­
ście pp. do Morny, Fould, Baroche, Forloul, dowodzi, sil­
ną podporę Co do innie, jak  chwaliłem otwarcie i śmia­
ło wszystkie dolad przedsięwzięte lub dokonane przez 
L Napoleona rozporządzenia, tak również śmiało i otwarcie 
ganię to ostatnie, w którem ani powodów politycznych, ani 
rezultatów moralnych zgodnych z dobrem lub godnością Fran­
cyi nie widzę. Mojem zdaniem było i jes t  ciągle, że Fran-  
cya potrzebuje rządu silnego, ale sprawiedliwego, i że 
się taki tylko stanowczo utrzyma, który uczuciom i po­
trzebom całego narodu odpowie. Sprzedaż dóbr orleań­
skich nakazana przez Napoleona, jest pierwszym błędem 
przeciw tej polityce ,  i bogdajby była ostatnim!

W ostatni czwartek był wieczór u pana ministra Bach. 
Na bal u księcia panującego Lichtenstein rozesłano p rze­
szło S00 zaprosin. Znajdować sic na mm będą cała fa­
milia cesarska, dyplomacya, wysokie władze cywilne i 
wojskowe i czoło aryslokracyi. Koszta lej fety dojdą do 
80;000 złr. ___________

E S c r l i i l  23 stycznia, 
f  Zagranicznego czytelnika tutejszych dzienników ude­

rza niezawodnie powtarzające się prawie codzień donie­
sienie o jakim nowym, z łona samego sejmu, mianowi­
cie z wyższej Izby, wychodzącym wniosku lub projekcie 
zupełnej lub częściowej rewizyi konstytueyi. W nosićby 
ztąd m ożna, że dni konstytueyi pruskiej są policzone, że 
lada chwila przyniesie nam dekret zniesienia lub przemia­

ny, na wzór ustawy bonapartystowskiej,  która jak  gdzie­
indziej lak i tutaj pomiędzy ce n tra lk a m i i biurokratami 
ma licznych stronników i wielbicieli. Wyraziłem już kil­
kakrotnie moje zdanie , źe obawa ta jest p łonną , a nie­
bezpieczeństwo więcej pozorne niż rzeczywiste. Wszakże 
trudno zaprzeczyć, zważając na g ł„ Sy odzywające się 
w sejmie i dziennikach, głosy mające wyraźnie oficjalny 
charakter, źe kweslya konstytueyi zaprząta obecnie wszyst­
kich umysły i jes t  przedmiotem narad samego gabinetu; 
co więcej, źe tak w gabinecie jak w najwyższych sfe­
rach rządowych panuje z tego względu pewne nieporo­
zumienie, którego istoty trudno jeszcze dopatrzyć, tru­
dno domacać się, czy znajdują się już w niein symptomy 
rzeczywistej kryzys konstytucyjnej. Stanowisko, jakie 
w obronie konstytueyi zajęła świeżo Nowo-Pruska Gaze­
ta, oczywistym jest dowodem panującego w sforach rzą ­
dowych nieporozumienia. Pamiętną jeszcze jest każdemu 
kwestya rewizyi konstytueyi w Zgromadzeniu prawodaw- 
ezem francuskiein. Gordyjski jej węzeł przeciął zamach 
stanu 2 grudnia. S ą ,  którzy obawiają się w najgorszym 
razie podobnego rozwiązania rzeczy i tutaj, i dla tego, 
zgadując niby myśl rządu , to w Izbach czynią różne 
wnioski, to w neutralnych dziennikach Vossa i Spenera 
przedstawiają odpowiednie projekta i plany, torując rządo­
wi d r o g ę  na przypadek  z d e cy d o w a n ia  się do stanowczych 
kroków , lub p r z y g o to w u ją c  naprzód u m y s ły  do ich przy­
jęc ia .

Najważniejszym z punktów rewizyjnych jest dotyczący 
składu przyszłej Izby parów. W  radzie ministrów toczy­
ły  się podobno już kilkakrotnie długie nad nim obrady, 
które jednakże,  jak twierdzą, nie miały pożądanego skut­
ku. Dwie opinie stanęły naprzeciw sobie. Dwaj mini­
strowie pp. Raumer i Wesipbalen. mięli być zdania, aby
przyszła pierwsza Izba składała się z parów dziedzicznych 
i dożywotnych, których król mianuje i z takich członków, 
których Stany prow incyona ln e  wybierają . M in is te r -p r e -  
zydent zaś ,  p. Manteuffel miał się oświadczyć stanowczo 
przeciw wszelkiemu wprowadzaniu do Izby żywiołów sta­
nowych, obstając za tern, aby pierwsza Izba w całym 
swym składzie „wyłącznie przez wolę królewską powo­
łaną była do życia.14 Zgodnie z tą opinią złożonym też 
już został w pierwszej Izbie przez deputowanego Heffte- 
ra stosowny wniosek, poparty przez stronnictwo Bcthma- 
na-HolIwega. W edle niego przyszłą Izbę parów mają 
t w o r z y ć :  i )  pełnoletni książęta familii k r ó le w s k ie j ,  2) 
głowy książęcych domów hohenzollernskich, 3 )  g łow y 
niegdy bezpośrednich domów Rzeszy zamieszkałe w P ru- 
s ieeh, 4 )  głowy familij, którym król nada spadające dzie­
dzicznie w prostej linii na najstarszego Syna j,ravv0 za_ 
siadania i głosowania w pierwszej Izbie, 5 )  tacy człon­

kowie, których król dożywotnie mianuje. Nadto, wedle wnio­
sku tegóź, liczba członków Izby ma być nieograniczona, 
dawniejsze zaś artykuły konstytueyi stosunek Izby p ierw ­
szej opisujące właściwie zmienione lub zniesione.

Nie trudno się domyślić, źe N. Pr. Gazeta z żywością 
powstaje przeciwko podobnemu składowi pierwszej Izby 
li z mianowanych parów. Nie chce ona ograniczać kró ­
lewskiego prawa mianowania dowolnej liczby członków, 
ale uw'aźa za rzecz konieczną, bo na pojęciu, na historyczno- 
ści, na materyalnym i socyalnym stanic stosunków' prus­
kich opartą, aby przynajmniej część członków była w y­
bierana. Gazeta powołuje się na historyczne tworzenie 
się Izby parów w Anglii, i powiada źe jeżeli dziś ko ro ­
na nowych mianuje, to pierwotni tak samo z naturą i hi-  
storyą tą zrośli w swem parowskietn prawie jak  król na 
swym tronie. N. Pr Gazeta nie powiada, kto ma wybie­
ralnych parów wybierać, czy Stany prowincyonalne, czy 
najwyżej podatkujący właściciele g ru n to w i , przemawia 
tylko, jak zawsze, za monarchią stanow ą, walcząc p rze­
ciw projektom, noszącym na sobie piętno ducha biuro­
kratycznego i zbyt bliskie naśladownictwo nowo kreowa­
nego senatu we Francyi. Walka pomiędzy w y ło ź o n e m i  (u 
opiniami toczy się tak namiętnie, ź e  bióro korespom en -  
cyjne nie waha sie, osoby samego króla wciągać do spo­
ru. Czy spór ten jeszcze w le j  scssyi bedz-e rozs trzy -  
g n ię ty m , trudno przewidzieć. Gazcfa Vossa mniema, źe 
jeźli do tego teraz nie przyjdzie, obecne Izby raz jeszcze  
w teraźniejszym swym składzie zivołane będą, aby li nad 
projektowanemi zmianami konstytueyi obradować i do 
skutku je  przywieść. Ostatecznie z tego wszystkiego się 
okazuje, źe o zmianie całego konstytucyjnego systemu 
nietnasz na teraz mowy.

Zawczoraj była pierwsza wielka gala u dworu w tu­
tejszym zamku, połączona z koncertem, na którym przed 
innymi odznaczył się pianista królewski, p. Kątski. Przy 
ostatniem rozdawaniu orderów, on jeden  z Polaków otrzy­
mał dekoracyą orderu orła czerwonego 4  klasy. Równo­
cześnie Alfons Taczanowski obywatel* z Księstwa miano­
wany został szambelancm dworu.

i ® a r y ż  21 stycznia 
* Wczorajszy M onitor ogłosił  nareszcie okólnik ele­

ktoralny p. de Morny. Jest on wiernym dopełnieniem k o n -  
slylucyi. Pan de Morny nie pozwala w nim na robienie 
komitetów elektoralnych, w celu zniesienia się nad ozna­
czeniem kandydatów, i wyklucza bez ogródki od kandy­
datur ludzi politycznych. P. de Morny niechce widzieć 
w ciele prawodawczem ludzi z doświadczeniem i opinią 
polityczną, lecz ludzi przemysłowych, handlowych i rol­
ników, dla których głównym celem je s t  spokojność, pra-

aĘ Ś Ć  UT8RACK9 - A R T m T C IS JL  
PRZESTROGI GESARZA NAPOLEONA

p rzek a za n e  syn ow i.

Już wiele o tem mówiono, i sam nawet Lu­
dwik Napoleon nieraz, z. tern się od zyw ał, że 
prezydent Rzeczypospolitej francuskiej będzie tylko 
wykonywaczem pomysłów napoleońskich. YY iele 
też czynów i rozporządzeń żywcem kopyuje z e -  
poki konsulatu lub cesarstwa. Okoliczność ta na­
daje niepoślednią ważność następującym wyjątkom 
z. H istoryi uwiezienia cesarza na w yspie św. 
Heleny przez jenerała Montholon. Stanowią one 
część przestróg dla księcia R eichstadzkiego, któie 
Cesarz kazał spisać jenerałowi. Przedew szyst- 
kiem uderza w nich dziwna zgodność z niektó- 
remi postanowieniami prezydenta Rzeczypospolitej. 
Zdawałoby się że ciągle je ma przed oczyma 
usiłując nieodstępować w niczem na jotę. C zy­
telnicy mogą to najlepiej osądzić.

_Syn mój nie powinien być mścicielem mojćj śmierci; 
a tylko korzystać z niej. Pamięć tego com zrobił niech 
mu będzie zawsze obecną; niech podobnie jak ja nigdy 
nieprzestanie być Francuzem duszą i ciałem. W szyst-  
kiemi siłami powinien się starać o utrzymanie pokoju.

Gdyby przez chęć naśladowania bez żadnej bezwarunko­
wej konieczności,  zachciało się mu Wojować na mój spo­
sób ,  popadłby w małpiarstwo.

„Przerabiając zaś moje dzieło , dat by do poznania, żem 
nic w życiu nii zrobił ,  przeciwnie, kończąc takow e, do­
wiódłby mocy tych zasad, i wyjaśnił cajy  pjan [,ud0Wy 
rzuconej tylko w zarysie. I rudno jes t  w ciągu jednego 
wieku dzieło takie spełnić dwa razy. Mnie przypadło o rę­
żem podbić Europę, dziś trzeba ją  przekonać. Ocaliłem 
upadającą rew o lu c ję ,  zmyłem jej zbrodnie ,  pokazałem 
ją światu w blasku chwały, i równie We p ranCyj jak 
w Europie nowe zasiałem wyobrażenia, które niepodo­
bna wstecz cofnąć. Niechże syn mój, ą a ze jść temu com 
zasiał; niech rozwija wszystkie żywioły pomyślności w ja ­
kie obfituje ziemia francuzka, pod tym iyik0 warunkiem, 
może być jeszcze wielkim monarchą.

„Burbony niculrzymają się. Z moim zgonem , wszędzie 
a nawet w Anglii, podniosą się p 0sY za mną. Piękna to 
dla syna puścizna. Może być iż NngljCy chcąc zatrzeć 
przykrą pamięć swych prześladowań, będą sprzyjać powro­
towi mego syna do Francyi; wszakże pragnąc żyć w do­
brem porozumieniu z Anglią, trzebaby przedewszystkiem 
dogadzać jej handlowym widokom. Konieczność ta do 
dwóch prowadzi następstw: walczyć z Anglią lub dzielić 
z nią handel świata. Drugi ten warunek jest jedynie mo- 
źebnym w dzisiejszym stanie rzeczy. Kwestya zewnę­
trzna długo jeszcze przewodzić będzie we Francyi nad 
kwestyą wewnętrzną. Przekazuję synowi memu tyle siły 
i spółczucia, iż* łatwo poprowadzi moje dzieło nieuźywa- 
jąc  innej broni prócz wzniosłej i P°Jftdnawczej dyploma- 
cyi. Położenie jego w obcej ziemi opłakane.

„Czy Austrya odda go bezwarunkowo? Zresztą czyż

Franciszek I. (król francuzki wzięty w niewolą pod Pa­
wią i trzymany w Madrycie) nie znajdował się w kry ty-  
czniejszein położeniu? a przecież narodowość francuzka 
nic niestraciła na tem. Syn mój niepowinien wstępować 
na tron w skutek obcej pomocy. Celem jego  nie 
to ,  żeby panować, lecz żeby zyskać u potomności 
szacunek. Jeżeli będzie mógł niech się zbliży do mojej 
rodziny; matka moja, to starożytna matrona; Józef  i Eu­
geniusz mogą mu dobrą dać radę ;  Horlensya i Katarzyna 
są to niepospolite kobiety; jeżeli pozostanie na wygnaniu, 
niech pojmie którą z moich siostrzenic. Gdyby go F ran -  
cya pow oła ła ,  powinien starać się o rękę jakiej księ­
żniczki rosyjskiej; jedyny to bowiem dwór gdzie związki 
rodzinne przewagę mają nad polityką. Zgoła wszelki zwią­
zek jaki zawrze niech ma na widoku powiększenie f ran -  
cuzkich wpływów na zew nątrz ,  nie zaś przystęp wpły­
wom obcym do rady. Narodem francuzkiin najłatwiej rzą­
dzić byle go z dobrej zażyć strony; nic niewyrówiiy'Vi* 
prędkości i łatwości jego  poznania; albowiem natychmias, 
zrozumie kto za n im , a kto przeciw n iem u ; dla 
zawsze trzeba mu tiafiać do rozsądku, inaczej uc 
spokojny zacznie nurtować, w końcu ^ “ch d om ow ych ;

„Syn mój przybędzie po wstrząśn. > księcia o r_ 
nikogo niech się me lęka, krom J ^ . y rytości. Co sie te -  
leańskiego, która oddawna knuje^ ^  mj Berlrand p0*wie_
go szczeg ó łu  tyczy, P°"*p0" fsU.0„ nictwam i; że tylko w idzi 
d z ia ł: że gardzi w sze ^  zdrfldzili o jc z y z n ę , nie pamięta

n i c z y t ó h  przewinień, i że w szęd zie , gdzie spotka talent, 
zasługę, wartość osobistą, w inien ją  nagrodzić. Chateau­
b r ia n d  "mimo swojćj broszury dobrym jest Francuzem .

„W e Francyi naczelnicy zwykle mają najmnićj wpływu;
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ca, i zyskowność. Okólnik je g o  przyrównano do okólni­
ka rządu tym czasow ego, który niechciał także aby re ­
prezentanci byli doświadczonymi ludźmi politycznymi, i 
który zalecał na kandydatów bakalarzy wiejskich. Ro­
zumie s i ę , źe dzienniki rządowe chwalą okólnik p. dc 
Morny, za* pomocą którego stanie się zapew nie ,  źe wię­
kszość ciała prawodawczego będzie elizejska.

Dzisiejszy Monitor wykreśla z kontrol wojskowych o-  
ficerów-reprezontantów skazanych na wygnanie; lo*est 
pułkownika piechoty Charras, kapitanów artyleryi Cholat 
i Millotle, i podporucznika piechoty Valentin. Lista sena­
torów jeszcze niezostala og łoszoną, ale ma wyjść w tych 
dniach niechybnie. Przyjęcie godności senatorskiej przez 
Montalemberta jest dotąd wątpliwe. E lekc je  na posłów 
do ciała praw odaw czego, mają się odbyć w lutym; cia­
ło  zaś prawodawcze ma się zebrać w marcu.

Pomimo kosztów i powątpiewania publiczności, rząd 
ma mieć istotny zamiar wysłania do Kajenny zwyczajnych 
zbrodniarzy. Okrąla, które ich mają wywieść, mają być 
juź golowe. Monitor og ło s i ł ,  źe reprezentanci,  którzy 
się ukrywali, a którzy nie zostali skazani na wygnanie, 
mogą wrócić do domów. Je d n ak ie ,  pomimo tego og ło­
szenia ,  reprezentant Baude opuścił Francyą i udał się do 
Belgii. Hrabina d’Osinond nie odebrała rozkazu wyjecha­
nia. W yjechała ona sama do Neapolu, w skutek ostrze­
żenia rządu ,  aby rozmowy w jej salonach były baczniej­
sze. Podobne ostrzeżenie odebrały panie Remusat, Pisca­
tory i de Lasłeyrie. Wszystkie te panie zamknęły ca ł­
kiem swe domy.

Sekwestr majątku familii orleańskiej był juź  podpisany, 
pomimo opozycyi p. de Morny, ale wdanie się księżny 
Matyldy i marszałka Excelmans jeżeli nie zniosło go, to 
wstrzymało jego  ogłoszenie. Sekwestr jes t  uważany jako 
nieunikniony, bo tego pragnie książę prezydent.

P a r y ż  21 stycznia.
f i  Paryż jest ciągle głuchy. Nikt nie tańczy, nikt się 

nie bawi, i każdy baczy na to, co mówi, a szczególniej 
z kim mówi. Koncerta są jedyną ro z ry w k ą , pomimo, źe 
zwykła pora dla nich przypada w poście. Obraz min 
Francuzów jest prawdziwie śmieszny. To też wielbiciele 
wypadków grudniowych, bardzo zwolnieli w apologii. Rząd 
niemogąc opierać się na intelligencyi, a nawet pomimo 
okólnika p. de Morny, na opinii publicznej, chce się o -  
pierać na ciałach uorganizowanych, a od niego zależnych, 
jak  na wojsku, urzędnikach, sędziach i duchownych. P ła­
ca wojskowych, urzędników, sędziów a może i ducho­
wnych, ma być dlatego powiększoną. Usposobienie klas 
roboczych jest milczące , lecz niechętne. Rozwiązanie to -
w arzystw  roboczych  rzu c iło  praw dziw y popłoch . "Wielu

roboinikćw m yślało  na seryo  o opuszczeniu Francyi i u -  
daniu się do Ameryki. Praca potrzebuje wolności, i ża­
dna choćby najlepsza organizacya jej nie zastąpi. Arcy­
biskup paryzki okazuje ciągle svmpatyą dla klasy robo­
czej. W tych dniach, ksiądz Bautin, wikaryusz jeneralny, 
poświęcając w jego  imieniu nowo założony zak ład ,  po­
wiedział do robotników m ow ę, która ubodła Constitu- 
tionnela.

Lord Norinanby ma nie wrócić do Paryża, d la tego ,  że 
jest źle z księciem prezydentem , z powodu nieprzychyl­
nej opinii, jaką dał lordowi Russel o wypadkach g ru ­
dniowych. Lord Normanby wejdzie może do ministeryum. 
Rodziny angielskie, które zwykły były przepędzać zimę 
w Paryżu ,  stronią ciągle od F rancy .  Polemika dzienni­
ków angielskich wielo na nie wpływa. Dziś, we środę, 
ministrowie lewego brzegu Sekwany nie przyjmują, z p rzy­
czyny rocznicy śmierci Ludwika XVI. Jest to koncesya 
zrobiona dla katolików z odcienia I’Univers, a krok na­
przód zrobiony dla pozyskania względów czystych le g i -

tymistów, którzy, jak książę p rezes ,  nienawidzą rządu 
parlamenlarskiego, i nie widzą dla Francyi tylko absolu­
tyzm, z różn icą ,  że go nie opierają na ciałach uorgani­
zowanych, lecz na szlachcie i duchowieństwie.

Nadzwyczajni ambasadorowie, którzy mieli oznajmić 
dworom elekcyą księcia p rezydenta ,  niezostaną już  wy­
słani. Wstrzymanie ich w Paryżu miało mieć dwojaką 
p rzyczynę : niechęć opinii, jeżeli nie publicznej, to ota­
czającej księcia prezydenta, i zimne usposobienie dwo­
rów europejskich. Dwory europejskie były rade z zabi­
cia Rzeczypospolitej, ale nie z ukazania planów cesar­
skich. Nateraz rząd francuski daje ciągłe zapewnienia 
przyjaźni i polityki pokoju. Wiele tu były czytane in -  
strukcye, dane przez Napoleona Wielkiego księciu Reich- 
stadt,  w których znajduje się między innymi ustęp, o ko­
nieczności zaspokojenia potrzeb narodowości europejskich. 
Ma wkrótce w yjść  na jaw  dzieło polityczne p. Ficqel-  
mont; Conslilutionnell, bardzo je chwalił dla togo, 
źe autor jego  wychędzi ze szkoły rossyjskiej,  i źe nie 
wielbi rządu parlainentaiskiego Anglii,  uważając go za 
republikański!!!

• —musm-----

Przegląd Polityczny.
Dzienniki wiedeńskie we wstępnych artykułach mało 

zajmują się sprawami krajowemi. Ich uwagę zwracają 
mianowicie stosunki angielskie i tameczne przesilenie ini- 
nistcryalne. Wanderer określa naczelników stronnictw 
w Anglii i ich wzajemne stanowisko. Najważniejszą po­
tęgą Whigów je s t  lord J. Russel,  nie tak jednakże aby 
niebył zmuszony kroków swych stosować do Greya. Na 
czele Torysów zostają Stanley, Israeli, Aberdeen. Teeli- 
ści tworzą parlyą niezbyt znaczną, przynajmniej bez wiel­
kiego wpływu na rząd, podobnież szkoła inanchesterska 
z Cobdenem na czele. Graham nieprzystanie do obecne­
go gabinetu Whigow, jego powaga mogłaby podtrzymać 
gabinet. Lloyd  poświęca artykuł szkole manchestcrskiej,  
której dążności wykłada nieodejmując jej wielkiego zna­
czeni i i zapowiada że reforma elektoralna Russela jes t 
hasłem rozkładu stronnictwa Whigów, których jedna cześć 
odpadnie do Torysów (uleczonych juź znacznie z manii 
prolekcyi) druga do Peelistów, a trzecia do Cobdena. —  
Ostdeulsche-Post twierdzi, źe w obecnem przesileniu bio­
rą górę  tacy ludzie jak  Cobden, Bright, Walinsley, cho­
ciaż nieprzyszła jeszcze na nich pora do objęcia rządów.

Ostatnie dzienniki wiedeńskie i pragskie piszą o przy-  
krem wrażeniu, ja k ie .w y w a rł  zabór dóbr rodziny orle­
ańskiej i w tyin względzie niemasz różnicy opinij poli­
tycznych. W y p ad ek  ten podobneź  sp raw i ł  w rażen ie  i
w lit; i'l» ni o.

Organizacya Izby parów w Prusiech, o której obszernie 
mówi dzisiejsza korespondeneya nasza z Berlina, przyjdzie 
zapewne niedługo pod obrady, a ministeryum samo począt­
kować będzie tę kw estyę,  wszakże nie będzie występo­
wać przeciw wnioskom przedstawionym przez deputowa­
nych Izby wyższej, o których juź nadmienialiśmy.

Uchwa a Izb hannowerskich nad traktatem 7 września 
zapadła znaczną większością głosów, bo w Izbie wyższej 
34 przeciw 17, w niższej 43 przeciw 29. Rezultat ten 
przyśpieszy zwołanie kongresu handlowego państw Związ- 
ku celnego do Berlina.

Uchwały Zgromadzenia związkowego umieszczane będą 
w urzędowych wyciągach protokularnych w Gazecie po­
cztowej frankfurckiej,, i zaczną się od floty niemieckiej.

Nowe listy ministrów duńskich krążą po dziennikach, 
wszakże ich niepowtarzalny i utrzymujem zawsze, źe zmia­
ny gabinetu są więcej pozorne niż rzeczywiste.

—  Depesza telegraficzna z Paryża 24 donosi co na­
s tępuje: „W edług  wczorajszego Monitora Casabianca mia­

nowany je s t  ministrem stanu, z obowiązkiem kontrasygno- 
wania dekretów naczelnika r z ą d u ; altrybucye jego  s ta -  
wiają go w związku z Senatem, Radą stanu i Ciałem pra-  
wodawozem. Maupas jest ministrem policji; do niego na­
leży polieya bezpieczeństw a, polieya handlowa i wyższa, 
czuwanie nad gwardyą narodową, źandarmeryą, dzienni­
kami i teatrami.

„Ostatnie dekreta są juź konlrasygnowane przez mini­
stra stanu Casabianca, przez którego prezydent,  jak d a ­
wniej Cesarz przez sekretarza s.anu, całą polityczną czyn­
ność w ręku swym scentralizował.

„Zapowiadają dalsze jeszcze zmiany ministeryalne. 
Z przewyźki dochodu ze sprzedaży dóbr orleańskich, prze­
znaczone jest  po iO mil onów franków dla towarzystw 
dobroczynności,  dla zakładów mieszkalnych robotniczych, 
i dla wiejskich zakładów kredytowych. Prezydent zrzeka 
się jednocześnie wszelkich reklamacyj z powodu skonfi- 
kowania dóbr Bonaparlystowsku h.

„Monitor podaje nominacje szefów batalionów i kapita­
nów paryzkiej gwardyi narodowej.

„Ministrowie marynarki i wojny podali się również do 
dyinisyi, ale na usilne żądanie prezydenta podania swoje 
cofnęli. Renty 5"/0 102, 50, renty 3"/« 65 fr.“

D onieś liśm y już  d a w n ie j ,  iż r ad / .ca  s tanu  J a g ie l s k i  
z a w a r ł  w  imieniu r z ą d u  ro sy jsk ie g o  um ow ę o d o s ta ­
w ę  soli z \ \  ieliczkicli żup .  D zienniki w ie d e ń sk ie  po ­
d a j ą  ś w i e ż ' ,  iż u k ła d  ten z a w a r ty  z o s t s ł  na la t  iO 
z ob o w iąz k ie m  d o s ta rc z a n ia  c ro czn ie  4 , 0 0 0 . 0 0 0  cen 
tn a ró w  soli. W  sk u tk u  tego  ro z p o c z n ą  s ię  z u p e łn ie  
n o w e  w W ie l i c z c e  ro b o ty  k o pa lu iane  i n o w e  s z y c h ty  
o tw a r te ,  a r a d z e ń  s e k c y jn y  W u k u r k a  m ia ł  j u ż  w tym 
w z g lę d z ie  s to s o w n e  p r z e d s ta w ić  p ro jek la .

K oresp . A u s łr .  p isze  : G d y  c. k. u rz ą d  te leg ra f i­
cz n y  w e  L w o w i e  o tw a r ty  z o s t a ł  na dn u 3  s ty c z n ia  
r. b. p rze to  po w s z y s tk ic h  u r z ę d a c h  te leg ra f icznych  
um o c o w a n y ch  do p rz y jm o w a n ia  d e p e s z y  pryw atnych  
m ogą ta k o w e  być  p rze sy p an e ,

W i e d e ń  2 5  s ty c z n ia .  G a ze ta  w ie d e ń sk a  o g ł a s z a  
n as tęp n e  pismo gabine tów  e J ,  C. K. A p o s t .  M ośc i  do 
m in is tra  I .a rena K u lm era :

„K o c h a n y  b aron ie  K ulm er!
„ W  uznan iu  n a d z w y c z a jn y c h  z a s ł u g ,  k tó re ś  o d d a ł  

dom ow i memu i p a ń s tw u  i w  z u p e łn e m  za u fan iu  w  
d o św ia d c z e n ie  tw e  i w ie r n o ś ć ,  u jrza ł*  m się  s p o w o ­
d o w a n y  p o w o ła ć  cię do mojej K ady  P a ń s t w a  z p o ­
z o s t a w i e n i e m  cię p r z y  tw e j  pengvi i udz ie lić  f i  bez  
o p ł a t y  g o d n o ś ć  T a j n e g o  I t a d c y . '  o  czem  z a w i a d a ­
miam z a ra z e m  mego P r e z e s a  H a d y  P ań s tw  a 

W ie d e ń  2 2  s ty c z n ia  i 8 5 5 f  n
( p o d p . )  F r a n c is z e k  J ó z e f , m p.“

W s p ó łc z e ś n i e  D r  H t im b e r g e r  l l a d c a  n a jw y ż s z e g o  
s ą d u  p o w o ła n y  z o s t a ł  do H a d y  P a ń s tw a .

—  M in is te r  s k a rb u  ro z p o rz ą d z e n ie m  z d. 2 0  s t y ­
c z n ia  u w ia d a m ia ,  że  n o w a  ta ry f a  ce lna  z d. i  lu tego 
r. b. w c h o d z i  w  w y k o n a n ie ,  a c z k o lw ie k  n ie o g ło s z o n ą  
do tąd  z o s t a ł a  w  D zienn iku  p r a w  w  kilku ję z y k a c h .

—  K o resp o n d en eya  a u s tr .  p o d a je  n a s tę p n ą  w i a ­
dom ość o okólniku m in is te r j  alnym  do p r e z e s ó w  s a ­
dów  k r a jo w y c h  w z g lę d e m '  ja w n o ś c i  p o s tę p o w a n ia  
w  s ą d a c h  k a rn y c h  p ie rw s z e j  in s ta n c j i ,  „ W  p s t ę p o ­
w a n iu  s ą d o w e m  karnem  p ir rw s / .ó j  in s t a n c j i  inoże b r ć  
do zw o lo n a  j a w n o ś ć  albo na ż ą d a n ie  o sk a rż o n e g o  *za 
zezw o len iem  p r e z e s a ,  albo też  z a  s z c z e g ó ło w e m  po­
s tanow ien iem  p r e z e s a ,  W s z a k ż e  w  p r z y p u s z c z a n iu  
publiczności t r z e b a  mreć w z g ł^ d  m ianow ic ie  na te  o -  
soby ,  k tó ry ch  d o p u sz c z e n ia  z a d a  o sk a rż o n y  i k tó ry ch

kto się na nich opiera, buduje na piasku. Tam tylko do-  
kazać można wielkich rzeczy opierając się na m a sac h ; 
zresztą każdy rząd powinien tam szukać oparcia, gdzie 
je s t  oparcie. Prawa moralne są równie niewzruszone i ko­
nieczne, jak prawa fizyczne. Burbony mogą tylko liczyć 
szlachtę i duchowieństwo, przy jakiejkolwiekbądź formie 
konstytucyjnej,  jaką przyjmą. Jest to jakby w oda,  która 
musi wrócić do równowagi, mimo machiny co ją  podnio­
sła  na chwilę. Wyznaję, iż bez wyłączenia opierałem się 
na wszystkich, dając pierwszy przykład rządu opiekujące­
go się interesami ogółu. Nie rządziłem też przez szlach­
tę ani dla szlachty, ani dla duchowieństwa, mieszczan, 
lub warsztatów, lecz dla wszystkich i każdego z osobna, 
zgoła dla całej wielkiej rodziny francuzkiej. Służyć czą­
stkowym interesom narodu, na jedno wychodzi, co nieu- 
słuźyc nikomu, Co wojnę domową obudzić. Co z natury 
swej niepodzielne, podzielić się nie da, lecz da się ska­
leczyć. jVieprzywięZUję najmniejszej wagi do konstytu- 
cyi, której g łów ne p o ło iy i jśmy zasady; konstytucya dobra 
na dziś, na ju tro  może się nie przydać. Zresztą nic w tym 
względzie nie powinno się robić bez odniesienia się do 
formalnego zezwolenia narodu; wszakże główną zasada 
powinna być powszechność głosowania.

„Szlachta mojej kreacyi w niczem nie wesprze mego 
syna; trzebaby całego pokolenia, żeby przyjęła moją bar­
wę, i w tradycyi przechowała ÓW święty skarb moralnych 
moich zdobyczy. Od r. 1813 wszyscy wielcy dostojnicy 0-  
twarcie wystąpili przeciw mnie. Nie mogłem juź liczyć ani 
na moich marszałków, ani na moją sz lachtę,  ani nawet 
na pułkowników; zato cały lud i ca łe  wojsko, aż do stopnia

kapitana trzymało za mną. Ufałem im i niezawiodłem się. 
Wiele winni mi bylj) j am też prawdziwy ich reprezentant.  
Źe dyktatura inoja byja rzeczą konieczną, w tern najlep­
szy dowód, źe zawsze mi więcej dawano władzy niż sam 
chciałem. Dzisiaj We Francyi, tylko to je s t  moźebnern, co 
je s t  potrzebnem. Dla mego syna zmieni się juź len sto­
sunek; będą z nim targow ać się o władzę; nie pozostanie 
mu jak uprzedzić owe żądze wolności. Zresztą w zw y- 

zajnych czasach daleko łatwiej panować z Izbami niż 
samemu; zg r0madzenja narodowe przyjmują na siebie wiel­
ką część odpowiedzialności: a cóż łatwiejszego jak za­
pewnić solne w nich większość, zawsze mając na bacze­
niu, aby niezdemoralizować kraju. Wpływ rządu niezmier­
nym je s t  we Francyi; jeżeli tyiko umie się wziąść do rze­
czy, nie potrzebuje nawet przekupstwa, aby wszędzie zna-  
leść przychylnych. Celem panującego niełylko jest pano­
wać, lecz i szerzyć oświatę, moralność, dobry byt. Droga
fałszu na nie wiele się przyda.

„W  młodości hołdowałem złudzeniom; lecz prędkom 
się opamiętał. Wielcy mówcy rój wodzący w zgromadze­
niach potęgą s ło w a , bywają zazwyczaj najmierniejszemi 
politykami; nie należy walczyć z nimi słowem, zawsze 
bowiem zdobędą się na szumniejsze niż twoje; potokowi 
ich swady najlepiej położyć tamę w rozumowaniu ścisłem 
a loicznem; jako siłę swą czerpią z krainy czczości, więc
ich sprowadzaj na pole rzeczywistego fak tu ; praktyczność 
to ich śmierć. W  radzie państwa bywali ludzi stokroć 
wymowniejsi odemnie, a zawszem ich pobił tym prostym 
argumentem: dwa a dwa, to cztery.

„Francya obfituje w ludzi praktycznych bardzo uzdol­

nionych, cała sztuka na tem aby ich znaleźć i ułatwić 
sposób dojścia do czegoś. Nie jeden  pilnuje pługa coby 
powinien zasiadać w radzie pańs tw a; a niejeden co je s t  
ministrem, powinienby pługa pilnować.

„Niechaj syn mój nie dziwi się jeżeli ludzie pozornie 
najrozsądniejsi będą mu podawać plany najniedorzeczniej­
sze ,  od równego podziału majątków, aż do despotyzmu 
tureckiego; niemasz systemu któryby nie znalazł zwolen* 
ników we Francyi. Kiedy mu coś przekładają powinien 
s łuchać ,  lecz razem każdy projekt ważyć na szali r z e ­
telnej wartości,  a przede wszystkiem otoczyć się uajzdol- 
niejszemi głowami w kraju. Lud francuzki podlega dwom 
namiętnościom równie przemożnym, które aczkolwiek zdają 
się przeoiwne sobie, niemniej z jednego  płyną uczucia; 
te zaś s ą : miłość równości i miłość dostojeństw. Rząd 
nie może tym dwom potrzebom uczynić zadość, tylko po­
stępując nadzwyczaj sprawiedliwie. Jak ustawy tak i dzia­
łalność rządu powinna być równa dla wszystijję},. niech 
zaszczyty i nagrody spadają tylko na takich, którzy w o -  
pinii ogółu najbardzićj zasługują na tę nagrodę

„Zasługa łatwo zyskuje przebaczenie, intryga nigdy. 
Legia honorowa była potężnym bodźcem dla cnoty, ta­
lentu, odwagi; źle użyta, stałaby się prawdziwą zaraaą; 
inożnaby sobie ca ła  wojsko narazić, jedliby duch dworu 
lub koteryi kierował nominacjami lub administracyą,

( D o kończen ie  n a s tą p i j .
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liczba tile może przechodzić pięciu. S łuży  prawo 
przystępu w uuoc ich kwtiiifikacyj: czynnym sędziom, 
urzędnikom prokuratoryj i wyższym sądowym , dalej 
urzędnikom wyższym administracyjnym czuwającym 
nad spokoju ością, bezpieczeństwem i porządkiem, na- 
koniec osobom poszkodowanym w tym speeyalnym 
wypadku. Oprócz osób powyższych k niego ryj, mo­
że nadto prezes prz puszczać inne osoby, przyezem 
ma mieć szczególny wzgląd na adwokatów', dokto­
rów' p raw a, kandydatów urzędu sędziowskiego, ad­
wokatury i tp. Liczba tych ostatnich pozostawia się 
jego rostropnemu wymiarowi, niemoże wszakże prze­
chodzić 2 0  a  w stolicy 3 0 .“

— W  d. 19  b. m. Minister górnictwa Thinnfeld roz­
począł obrady nad opiniami nadesłaneuii z pro.wia- 
eyi co da projektu nowego praw a górniczego. Do 
obrad należą urzędnicy z różnych biór niinisteryal- 
Bych i osoby zaproszone z prowiuryj. Z  Krakou'a 
zaproszony jest p. F . C. Westenholz.

■— Minister oświecenia podniósł się już z swej 
choroby i od kilku dni pracuje w biórze. Wczoraj ze ­
brali się znów u niego profesorowie tutejszego uni­
wersytetu. Zebrania te bywają liczne i ożywione.

— Minister skarbu zajmuje się nieustannie rozbio­
rem finansów A ustryi, a po ukończeniu tej pracy roz­
pocznie obrady nad stosowną organizacy ą tej służby. 
Pisze W anderer, że jakiś  więzień forteczny prze­
s ł a ł  ministrowi plan, w którym rozwija wytrawne 
pomysły o finansach a us try'a r  kich, tak dalece, że mię­
dzy u'ieloma projektami nadesłanemi ministrowi, i ten 
pod uwagę ma być wzięty.

— Znany pisarz Otto Hubner, wy d a ł  zbiór w szy­
stkich ta ry f  europejskich, który przy obecnej w ażno­
ści kwestyj celnych, może s łużyć jako wyborne li­
czebne porównanie, Dzieło to obejmie 0 0  taryf.

W iedeń  25  stycznia. S łychać  iż rząd papiezki 
p r z c s ł . ł  notę do tutejszego gabinetu, wyrażając ży­
czenie co do ostatecznego uregulowania rzymskich 
stosunków. Xota podobnej treści wyprawioną zosta­
ł a  do kilku innych wiilkieh mocarstw,

— Donoszono ju ż  kilka r a z y ,  żc n i e z a d ł u g o  na­
stąpią ważne przemiany w organizacy! budownictwa, 
dla czego też wstrzymano obsadzenie posad w a k u ­
jących. Minister Baumgartner, jako naczelnik w y­
działu handlu, miał w tej mierze przełożyć N. lł anu 
p r o j e k t  pod najwyższą deeyzyą, co zdaje s;ę z a ­
przecz ć rozpuszczonej wiadomości, że w ydzia ł bu­
dów nictwa przyłączony będzie do teki spr. wewn. 
Pow iadają , że współcześnie z wspomnionem u rzą­
dzeniem, koleje żelazne złączone będą z główną dy -  
rekcyą komunikacyj, jak to ju ż  Kor. Ausłryjacka
donosiła, . . .  .

  W ministeryum wyznań i oświaty, nasunęło się
n i e d a w n o  pytanie:  czyli adwokaci  m o g ą  w ys tępow ać  
nrzed sądami duchownemi.  N ie przypuszc za ły  tej mo­
żności w ł a d z e  kościelne,  z pow odu,  że adwokatom 
może brakowa ć  uzdolnienia koniecznego. Minister  
z a ż ą d a ł  w' tej mierze opinii od Izby adwokatów.

— Zamknięto już negocyacye  prowadzone  między 
Aus t ry ą  i Rossy ą ,  o przedłużenie  umowy co do ż e ­
glugi na D una ju ,  i wkrótce  umowa zostanie o g ł o ­
s z o n ą ,  z dodatkiem tyczącym się ujścia Sulimy, któ­
re  ma być wolne od opłacania ,

  Wczoraj odbyła się znowu konfereneya cłowa
aus tryjacko-niemiecka .  J a k  s ły chać ,  uieskońezą się 
one je szcze  w tym miesiącu.

— W y d z i a ł  ska rbo wy  Uady p a ń s t w a ,  zbie ra  się 
codziennie i zat rudnia  kw es t yą  f inansową;  podobnież 
i w  ministeryum skarbu  n a r a d z a ją  się nad os ta te -  
ęanem urządzeniem waluty.

— Dla ułatwienia w przechowywaniu depozytów, 
nakazano jedynie obligi publiczne i prywatne, papie­
ry procentowe, precyoza i monety uiemającc p ra ­
wnego kursu w osobnych zamykać pakietach, wszel­
ką zaś inną monetę srebrną, podubnie jak papiery 
nieprorenlowe i monetę zdaw kow ą, przechowywać 
we wspólnej kasie bez rozdziału , co jednakże sto­
sować się ma do „czysto-sądowych depozytów “ a 
nieaaś do majątków sierocych w ogóle.

— Urzęda pocztowe otrzymały zakaz przyjmowa­
ła przedpłaty, na wychodzące w Munchen pismo:

wskazano drogę, jaką udzielać ma swoich wyjaśnień.
— G azeta Tryestka  poda ła ,  jakeśmy o tćrn nie­

dawno donieśli, iż rewizya o r ‘ynacyi gminnej prze­
wlecze się jeszcze na kilka miesięcy, albowiearm  mi­

ni
Der bairische Eilbote.

_  Rozpoczęte dochodzenie, z powodu wiadomego 
napadu w Sutzbaeh na żandarmów i rozesłanie ko­
lumn ruchomyrh po okolicach, naprowadziło na p rzy-

kilka miesięcy w żywność zaopatrzonych rozbójni­
ków, za którymi już  dawniej listy gończe były ro­
zesłane. Po* takiem połowie, ściągnięto z całego 
kraju kolumny ruch me, zostawiwszy tylko za łogę 
\y Śulzbach, d |a wsparcia żandarmeryi w pograni­
cznych okolicach Karyntyi, Krainy i Styryi.

Obywatel pragski Honis, posiadacz kopalni w ę­
gla , który obecnie w skutku politycznych przestępstw 
siedzi W więzieniu, zaproponował rządowi udziele­
nie tajemniej’, która poda rządowi środki, mogą­
ce przynieść czystej korzyści rocznie 4 0  milionów 
złr.  w złocie i srebrze. Dziwny ten projekt ma być 
podobno wzięty na uw agę ,  albowiem panu Honis

nislrruini spr. wewn. odstąpiło od zamiaru w ypra­
cowania przez urzędników' now ej ordynacj i i uprze­
dnio zamyśla zaw ezw ać ludzi zaufania. Wiadomość 
Ig zbija Korespondencya Austryacka  i Cor. Ul. a. 
Bohm en, albowiem nikt do narady zawezwany już 
niebęd/.ie i Poski«owienia już  zapadłe nieulegną 
zmianie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  2 4  stycznia. N. Cesarz Jm ć ,  najwy­

żej rozkazać ra czy ł :  1)  Zbudować drogę żelazną 
pomiędzy Petersburgiem j W arszaw ą. 2 )  Drogę te 
mianować „Drogą żelazną P e te r s b u r s k o -W a r s z a w ­
ską. 3 )  Roboty rozpocząć wraz z rokiem 1 8 5 2  
jednoczasuw ie od I etersburga i od W arszaw y .— Z a ­
rząd tej drogi, polecani Towarzyszowi g łó w n o -za -  
rządzającemu wydziałem dróg komunikacyi i Budów 1 
publicznych, jenerałowi-majorowi inżenierów Gerst- 
fclduwi. Cały  zarząd robót rozdziela się na ośm 
dzia łów : P ierwszy dz ia ł  od Petersburga do Ł ugi,  
ma wiorst 1 2 7 7 e. Drugi dział od Ługi do Pskowa 
l 2 8 ' / a. Trzeci dzia ł  od Pskowa na Ostrów do Hze- 
życy 1 ó4  */a. Czwarty dzia ł  od Hzeżycy do Dyoa- 
b u rg s , 8 2 l/s. Piąty dz ia ł  od Dynaburga do Wilna, 
146. Szósty dział od Wilna do Grodna 136. Siódmy 
dział od Grodna do Białego-Stoku, 7 2 ;l/4. Osiny dzia ł  
od Białego-Stoku do Warszaw)',  I63 '/4  wiorst.

(podp .j  jen. adjutant, hr. Kleinmichel.
— Porucznik marynarki angielskiej Pim, w j jech a ł  

do Londynu. (K .  W .)
— Korespondent dziennika Corr. BI. a. B. donosi 

z Kalisza z 21 s tycznia : „Ostatnią razą  zmieniono 
warszaw ski garnizon zeszłego lata po rewii w a rsza ­
wskiej i łowickiej; przeniesiono tylko niektóre pułki 
i zastąpiono je innemi, ale inne od 1 8 4 9  r. niropu- 
ś r i ły  W arszaw y. Z ałoga  ta razem z za łogą cytadeli

sotnie 44 pułku kozaków ("reszta tych zakaukazia- 
nów' stoi w Sochaczewie i Skierniewicach) i szw a­
dron żandarmeryi konnej. A rty lerya , która na ostat­
niej mustrze w ystąpiła z 2  c z y  3m a bateryami o 12  
działach, nic jes t  dobrze co do s i ł y  sw oje j  znaną,  
domniemywać się jednak należy, że znaczna część 
drugiej dyw iz ji  artj lery i  będącej pod rozkazami je -  
n e r a ł - p o r ucznika S i e r z p u l o w s k i e g o ,  p o z o s t a j e  w W a r ­
szawie. W  w ie lu  także miastach p o ls k ic h  niezmieniu- 
iio załogi od r. 1 8 1 9 ;  w o j s k a  te z w j - k ł y  ty lk o  w ie ­
cie na kilka tygodni opuszczać miejskie kwatery', 
przechodząc na ćwiczenia w obozach. Kawalerya 
zdaje się być wystawiona na najczęstsze przenosiny. 
W edług  wiadomości z Petersburga, umarł tamże wi­
ceadmirał Suszczew’. W is ła  pod W arszaw ą : nowu, 
po raz trzeci tej zimy w ezbrała  niebezpiecznie /

N i e m c y .

lierliii 24 stycznia. Komisye izbowe nie wykoń­
czyły  dotąd wielu prac i dlatego pomimo dwumiesię­
cznego już  trwania sejmu, nie znać rezultatów obrad. 
Ju ż  to wszystkie zgromadzenia niemieckie bardzo 
bogate zbierają materyały, z których wszakże nigdy 
nie ma czasu korzystać. Organizacyjne czynności 
sejmu, jeżeli w tym jeszcze peryodzie przyjśćby mia­
ły  pod obrady, to nie prę ko zamknięcie Izb nastąpi. 
Jedną z pierwszych takich czynności ma być przy­
sz ła  organizacja  Izby w jz s z e j , nad którą ministe­
ryum pod prrzydencyą sąmego króla naradza się. 
Wielkie sp raw iła  wrażenie w y sz ła  w tym czasie 
broszura w tyin przedmiocie, przypisywano j ą  bowiem 
jakiejś znakomitej osobie, skoro zaś imię autora bar­
dzo nieznane na jaw  w yszło ,  cayy m o\i j ważność 
rozumowań zginęły. Gaz- '<m<>-Pruska stawia na­
przeciw Izbie wyższej pruskiej angielską Izbę pa­
rów, która w ysz ła  z łona arystokracj i nieszturznie 
uformowanej, ale rodzimej j która historjrczną ma 
podstaw ę, a tw'orzj'ła się pracą wieków, gdy tym­
czasem w Prusierh nie masz żyw iołów dla parostwa 
i trzeba je zastąpić nadamom koronie nieograniczonej 
wolności mianowania parów, coby na to samo wycho­
dziło w Izbie w yższej,  czem je s t  dla Izby niższej 
rozwiązanie jej.

—  P ose ł  francuski Pr / y. gabinecie berlińskim pan 
Lefebvre, w ręczy ł  onegdaj królowi pismo prezydenta 
Rzpltej zawiadamiające o ponownym jego wyborze. 

Długi Prus wynoszą obecnie 151,154,055 tal

Dług bezprocentowy wynosi 3 0 ,8 4 2 ,3 4 7  lal.
—  Dep. Heffter uczynił w Izbie wyższej następujący 

wniosek, w zględem organizacji laby wyższej. Takowa 
składać się ma z pełnoletnich książąt królewskiego 
domu, z naczelników rodziny książąt H o h e n z o l l e r n  , 
naczelników rodzin niegdyś udzielnych i naczelników 
tych rodzin , którym król nada w linii pierworodztwa

wotnfrT iZ uie w y ^ s z ^ j ,  1 w reszc ie  z cz łonków  doży- 
ków i l i , , y  rohuiow'anych p rzez  króla. L iczba  cz ło n -  
owoceni rfł..’ Jf?s t  “ '^ g r a n ic z o n a .  W niosek ten je s t  
bie w yższe j  2źffótn a1.a<1 a wie,u «5**"ków lewej w l z -  
ryuin nie zaś  obe /n  S,<i n.a n > ,Je*eli no^ e '“ jn is te-  
wniosek ten n a ty c h m ia s to p ie ra ć  go będzie. Z e  zaś 
dzeniu się nań m in is te r™ ,, / '* . p rzeds taw iony  P° *g“-  
kw es t) i  s tosowny w n io s e k ’ Z ? n o °amo, uczy ni w t e , 
ŚC:Ć, że jest on rodzajem ’ m anew ru  Pr/’yPu"
zwalenie gabinetu. CWru l ż o n e g o  na

•— K siąże Prusk i w  czasie uroczystośc i 18 s ty ­
cznia m ów ił do deputowanych pomorskich 0 s tosun­
kach w o jsk o w y ch ,  i miał się przytem w y r a z i ć ,  iż 
obrót rzeczy  we Francyi pocieszającym jest jak n a -  
te raz  ale niepewnym i dlatego wojsko pruskie musi 
być z a w sz e  w pogotowiu. Z  tego p rzeszed ł  do obrad 
Izb  nad budżetem w ojskow ym  i do tkną ł  potrzeby 
pow iększenia  go. Przedmiot ten mocno zajmuje umy­
s ły  w P rusiech  bo pow iększenie  armii p rzyczyni się 
do zw iększen ia  budżetu przynajmniej o 10 milionów 
talarów.

— Prusy, które uchodzą w Niemczech za mocar­
stwo czysto niemieckie posiadają 1 2 0 7  mil kw adra­
towych, (ojest czw artą  część całej monarchii zamie­
szk a łą  przez obce narodowości jakoto: S łow ian, Li­
twinów i Polaków.

— Tutejszemu księgarzow i i n a k ła d c y  Simion ode­
brano konsens za przedruk  zak azanego  tu ka lenda­
rza  G lassb ren n era ,  który pod innym w y s z e d ł  nap i­
sem i z ominięciem części chronologiczno kościelnćj.

Izba  depu tow anych  w  M u n c h e n , z a c z ę ła  obra­
dy' nad budżetem na d. 19  b. m. P rzy ję to  koszta  u -  
trzym ania  dw oru  król. 2 ,9 5 0 ,4 0 8  z ł r .  z k tórych Ot­
to król Grecki pobiera 8 0 ,0 0 0  z ł r .  Dep. Kolb ż ą d a ł  
w ykreślen ia  tego apanażu , ale się nie u trzy m ał  z wnio­
skiem sw’oim. K asa  umorzenia d ł u g ó w  bierze p rz e ­
sz ło  9  milionów, rada  stanu blisko 1 0 0  tysięcy', ui -  
nisteryum sp ra w  zagr .  4 7 0  OOO. P ose ls tw a  w A n ­
glii, G r e c j i ,  HoJandyi i Belgii ściągnięto mimo oporu 
gabinetu. Ministeryum spraw iedliw ości 1 ,4 7 5 ,0 0 0 ,  
ministeryum sp ra w  wewn. 1 ,0 2 1 ,0 0 0 ,  polieya i sądy  
policyjne 1 ,5 5 0 ,0 0 0 ,  cele dobroczynne 2 2 0 ,OOO. P o ­
z y c j a  pod n a z w ą  „bezp ieezeństw o“ zap isana  z sum ­
mą n iespe łna  8 0 0 ,0 0 0  z ł r .  w y w o ła ł a  oppozycyę 
mianowicie zaś pozycya „dz ienn ikars tw o  rz ą d ó w e “ 
kosztujące 2 0 ,0 0 0 .  M inister P fo rd ten ,  o św iad czy ł  
p rzy  tej sposobności,  że t r z e b a  w sp ie ra ć  dzienniki 
r z ą d o w e ,  albowiem  nie zn a laz ły b y  one dostatecznej
liczby prenumeratorów, gdyż są za mało zajmujące. 
Izba odrzuciła żądanie gabinetu w tym wzglęifzie, 
wszakże minister o św iadczy ł,  że summę potrzebną 
weźmie z funduszu rezerwowego.

^  Izbach hannowerskich obradować będą wkrót­
ce nad projektem do p raw a usuwaiaeeun ;  nod sa-  d.» przysięgłych p o ^ f ^ / r / J w e .  *

D a n i a .
G azeta Augsburyska  podaje pod dniem ia ,„  stv 

cznia z Kopenhagi notę ks. S ch w arzenberga , do po­
s ła  austryjackiego w Kopenhadze następującej treści:

„Przywrócenie stanów' r rowincyonalnych holsztyń­
skich, nakazane przez N. króla Danii, okazuje się 
być gabinetowi cesarskiemu tak ze stanowiska ogól­
nego zapatrywania s ię ,  jako i ze stanowiska prawda 
niemieckiego Zw iązkow ego, ważnym i pożądanym 
zwrotem w kwestyi duńskiej. Ministrowie uuńscy, 
w chwili gdj' przyszłość ich ojczyzny na nowo ma 
być utrwaloną, nie mogliby zwrócić oczu na położe­
nie Danii i Europy, nie uznawszy zbawlennej tej de- 
cyzyi za pierwszy krok ku pozyskaniu napowrót 
przez monarchię duńską żywotnych je j  warunków. 
Myśl odłączenia Holsztynu od reszty kra ju , aby 
Szlezwik tćm ściślej spoić z Królestwem Uuńskiem, 
sprzeciwia się zasadzie nienaruszalności monarchii, 
którą na nowo gotowi jesteśmy gwarantować. Myśl 
ta nie jes t  owocem możnych wymagań polityki mo­
carstw, ale leży ona w kierunku, który mniej więcej 
wre wszystkich krajach dąży do nowego politycznego 
podziału Europy na narodowości. Kroki dążące do 
urzeczywistnienia tego kierunku, które nadto znala­
z ły  echo swoje w projekcie organizacyjnym hrabie­
go Sponneck, a których jawnym lub tajemnym celem, 
wcielenie Szlezwiku do Danii, kroki te są dziećmi 
nowości r. 1 8 4 8 ,  a czas zapewne nadszedł wreszcie, 
aby je w tej ważnej również części północy ograni­
czyć rzeczywiście praktycznemi zasadami- .

„Po wszystkie czasy  Szlezw ik był p°*re 
z łem  między Danią i Holsztynem. ?nosP'
* H i i y k ,  j .k ić j  , i ,  , i  J » * y * f " * 0d,'0),„ b n ić o 7 h o |!

nei* Danii co tak d o b r z e  t r w a ł o ś ć  interesów monar- 
ch!i, iako' i p rlw a lS n ie ją c e  narusza. W reszcie przy 
udziale jaki p ra g n ie m  wziąsć w nowemustaleniu mo­
n a r c h i i  duńskiej, “ ię m‘>żemy i me chcemy zrzekać 
się p r a w  Z * łązku niemieckiego i stanowiska przyna­
leżnego mu W systemie państw europejskich. Tym 
sposobem dane są  warunki naszego wspólnietwa 
w gwarancyi europejskiej. Wspólność dziedzictwa 
i urządzeń politycznych wszystkich części kraju na
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podstawie jedności monarchii, ani wyraźne ani fak­
tyczne wcielenie Szlezwiku do D*°j 5 prowincyonal-  
ne Stany w  Szlezwiku i H o l s z t y n i e ,  î dobrowolne  ̂
uporządkowanie położenia Holsz ty nu  w Zw iązku nie­
mieckim w ten sposób, aby z Niemcami przyjaciel­
skie ątósunki m ogły być zachowane:— oto podstawa 
na której jedynie, s t a ł e m  przekonaniem nas/.ein, da 
się wznieść "now a budowa głęboko wstrząśnionego  
państwa d u ń s k  ego. ,

U i- a ii c y a .  i
P a r y ż  22  stycz. Donosiliśmy niedawno, że w kole 

otaezająeem Ludwika Napoleona ważne wszczęło  się ; przystał,  
rozdwojenie między

mienia mowy; wreszcie Koszuth o tej uchwale b y ł  
już wprzód zawiadomionym. Kozmowa którą odbył  
z ministrem spraw w ewnętrznych, nie była  również  
bardziej zachęcająca aniżeli widzenie się z prezy­
dentem, w skutku której w yraził  s ię ,  że  opozycya  
jaką natrafił w senacie i w ładzy  wykonawczej poka­
za ła  mu jasno, że missya jego w  Ameryce zupełnie  
e h )b i ła ,  a przyjęcie jakiego doznał w Washingtonie, 
a którego się nie s p o d z ie w a ł , bardzo go odczarowa­
ło . Następnie zapytał tylko, eZy mogą naznacz)ć  dla 
emigracyi węgierskiej kaw ał ziemi za sp ła tą  ratami 
na założenie osobnej kolonii, na co p. Stuart z ochotą

żyw iołem  absolutnym, reprezen­
towanym przez p. I1* rsigny a żyw iołem  umiarkowa- j 
nym , którego z a s t ę p c ą  minister spraw’ wew n. deM orny. j 
Antagonizm ten, przy obustronnej zaciętości,  niemógł i 
trwać d ługo; ży w a  dyskussya nad żądaną przez pre- ] 
zydenta i popieraną przez Persiniego konfiskatą dóbr 
orleańskich, wzm ogła jeszcze wzajemne rozdrażnie­
nie, tak, iż przesilenie gabinetowe stało  się nie­
chybne, m. J a k o ż ,  g łucha ta walka zakończyła się 
d z i s i a j ,  p r z e g r a n ą  pa r t )  i um ia rk o wa n e j .

Onegdaj odbyła się walna rada gabinetowa. D y­
skutowano i uchwalono ważne zmiany w  naczelnej 
administracyi, mianowicie zniesienie trzech minisłe- 
ryów; tojest: ośw iecenia , rolnictwa i robót publi­
cznych , tudzież utworzenie nowego ministerstwa po­
licy i. Pr. zydent w sk a za ł  na tę posadę pana de M au-  
pas. Minister spraw’ wewn. ośw iad czy ł  że  na to ze ­
zwolić nie może, do.dając że w przeciwnym razie  
wystąpi z gabinetu. Ż w a w e  w s z c z ę ły  się z tego po­
wodu rozprawy, ale nominacya p. de Maupas została  
utrzymana, staczem p. de Morny podał się do d y-  
m issy i, którą prezydent przyjął.

P. Turgot min. spraw zagr., również ustępuje, a 
jako następcę jego wskazują pana Drouin de l.huys. 
P. Persigny obejmie ministerstwo spraw wewn. Ju­
trzejszy Monitor og łos i  urzędownie nowy skład g a ­
binetu.

Aby ocenić ważność tego przesilenia, dosyć jest  
przytoczyć maksymę nowego systematu, którego przed­
stawicielem jest p. Persigny, że  „ramie które dzia­
ła ć  przestaje, wpada w odrętwienie"; zwiastuje ona 
gorączkową w  postępowaniu rządu energią i podwo­
jenie tak już dotkliwych środków surowości, które 
posuwają się aż do zakłócania towarzyskiego życia. 
Rzecz dziwna wsz&kże, że  niektórzy socyaliści c ie-
s z a  p o n ie k ą d  /* t r v u m f u  p . P e r s i g n y ,  w  m n ie m a —
niu, że  wprowadzi w życie  nowy system podatkowy
na korzyść klassy roboczej, a mianowicie zniesienie  
opł\-t konsumpcyjnych. W prawdzie p. Persigny chce 
aby rząd opierał się raczej na chłopach i robotni­
kach aniżeli na m ieszczaństw ie , raczej na w ie j s k i e j  
i p r z e d m i e ś c i o w e j  ludności, aniżeli na miastach, ale 
nie trzeba zapominać, że  jeźli s i ła  liczbowa wybor­
ców wiejskich wydaje w ota, to w yższość  intellekte- 
alna miast stanowi opinią publiczną, która wcześniej  
lub później w p ły w a  na głosow anie  mass. W  polityce 
zew nętrzidj p. Persigny ma być zwolennikiem przy­
mierza z Anglią; są, co w idzą  w nim stronnika w oj­
ny, jakkolwiek w dzisiejszym stanie rzeczy, wojenne 
zapowicści żadnego nie mają za sobą prawdop* do-  
bhnstwa.

Co do g łów nego  powodu ustąpienia p. de Morny, 
każdy odda mu sprawiedliwość że postąpił jako c z ło ­
wiek sumienny, cofając się przed rozporządzeniem, 
potępionem z góry przez opinią publiczną, przed de­
kretem konfiskaty majątku książąt orleańskich, któ­
re g o  wydanie żadnej już dzisiaj nie ulega wątpli­
wości.

Dzisiejsze wiadomości wielkie spraw iły  na gie łdzie  
wrażenie. Renty 5%  sp ad ły  o i tr. 1 0  cent., tojest 
na i 0 3  fr. 6 0  c. Renty 3°/0 sp ad ły  o 2 fr. 3 0  cen. 
na 6 5  fr. 3 0  cent.

Zjednoczone Stany Ameryki Północnej.
W  d z i e n n i k a c h  wiedeńskich czytamy koresponden- 

cyą z Washingtonu 5 stycznia o przyjęciu Koszulha. 
P rzy b y ł  on tam 3 0  grudnia i w ys iad ł w  hotelu Rro-  
w u a ,  nie przygotowano bowiem dlań mieszkania ani 
ze strony komitetu senackiego, ani też od miasta. 
Zajmuje on w  pomienionym hotelu ze świtą  swoją  
i 4  pokoi, a przededrzwiami chodzi straż honorowa. 
\V  ogóle mało tu demonstracyi czynią na jego cześć,  
bo miasto to gdzie najwyższe w ład ze  polityczne za ­
mieszkują, znane jest od dawna ze swojej trzeźw o­
ści. Dziś w  południe odbyło się wreszcie tyle razy 
wspominane p rz y ję ł ,e Koszutha w senacie. W pro­
wadzonym b y ł  przez pp* L a ss ,  Seward i Shields i 
w spiera ł się na ramieniu tego ostatniego, który tend 
go przedstawił s ło w y :  jp ani? prezydencie, mamy 
zaszczyt przedstawić senatowi otanow Zjednoczo­
nych Ludwika Koszutha." przew odniczący zaprosił 
następnie Koszutha, aby za ją ł  miejsce na krześle 
przed biórem sekretarzy, poczem p- M flug um w niósł, 
aby senat odroczył posiedzenie, i wniosek ten przy­
jętym został. P rzysz ło  do tego w skutku uprzedniej 
uchw ały  komitetu, aby’ gościowi odjąć sposobnosć

Irom ka miejscowa i x a g r a n ta a .
K u ry e r  W a rs za w s k i  prostu je wiadomość genealogiczną przez 

nas podaną o L . N apoleonie w ten sposób: Ju ż  w roku 17 50 , 
C lairam baut, genealogista królewski, spraw dzał dowody szlachec­
kie rodziny T ascher, wylegitymowanej przed  intendentam i królew - 
skiem i r. 1 6 6 7. Pierwszym  z znanych przodków tej rodziny, był IV rl- 
helm  T ascher, posiadacz dóbr B rćnićant w roku 145 5. W iekiem  
póżniCj, potomkowie jeg o  używali juź nazwiska de la P agerie. 
D ziadek ccsarzowćj, k tó ry  osiadł na M arty n ice , m iał imie K a­
sper Józef. Ojciec m onarchini byt paziem Delfmowej r. 1 7 5 2 .

—  W  tych czasach przy kopaniu studni w Okradzinowie pod 
m. Olkuszem, znalezioną została  piękna bry ła  bursztynu, docho­
dząca wielkości pó lto ry  pięści. B ursztyn ten  znajduje się obe­
cnie w posiadaniu p. N iemojewskicgo, koniuszego dworu J .  C. K. 
M ości, m arszałka szlachty gubernii Radom skiej. Osobliwość ta  
na  tern w iększą zasługuje uwagę, że ja k  wiadomo, bursztyn  
zwykł znajdować się tylko w gruntach napływ ow ych, lub wy­
rzucanym  bywa z m orza, g d y  tymczasem g ru n t O lkuski, znanym 
je s t  z swych stałych pokładów  ziemnych. O prócz tćj b ry ły , nie 
znaleziono żadnego innego odłam ka ani też n ie natrafiono na 
najm niejszą żyłę tegoż m inerału.

— . 15 stycznia jak o  w rocznicę narodzin M oliera p rzedsta­
wiano w T h ea tre  fr a n ę a is  L e  B o u rg eo isG enthilhom m e  z muzyką, 
tańcam i i śpiewkami, tak , ja k  grano tę  sztukę przed Ludwikiem  
X IV . A rtyści obnosili popiersie M oliera uwieńczone, jednćj tylko 
panny R achel brakowało. Przyczyna tego następna: N a  mocy 
umowy z dyrekcyą, panna R achel za każde trzecie wystąpienie 
w tygodniu, bo tylko do dwóch je s t  obowiązaną, m a prawo żą­
dania 5 0 0  franków osnu tej płacy, a  że panna R achel chciała swój 
pochód na scenie obok obnoszonego popiersia ojca komedyi 
francuskićj za trzecie swoje w ystąpienie poczytać i żądała  5 00 
franków , p rzeto  uroczystość ta  bez niój się obeszła.

  P rzedm iotem  rozm ów w szystkich smakoszów je s t  teraz
7. ro.Ir.uj,. żwawy Pochodzi or\ z Ha.wa.nny

i spożywany bywa jako  przypraw a dó m ięsa lub dessert. Sławny 
z chodowania roślin  D u trieu  de T erdonek w M elchlinie, sprowa­
dził roślinę tę  do Europy, a  pierw szy raz  owoc jć j  danym  był 
w B rukselli w r. 1 8 4 8  przy  uczcie po w ielkiej wystawie owo- 
cowćj. J e s t  on wielkości ja ja  gołębiego zew nątrz żółtaw y we­
w nątrz zielonkow ato-biały i dziwnego a  w łaściw ego sobie za­
pachu nieco podobnego do ananasu. Ananas pokazał się p ierw ­
szy raz w E uropie  r. 163 3.

  N a  wyspie D unaju pod S tarą-B udą odkryto szczątki rzym-
skićj łaźni, na  k tó rej znać jeszcze F reska. Posadzka pięknćj ro ­
boty mozajkowćj zachow ała się w części. S tarosta  tam eczny przed­
sięwziął zaraz stosowne kroki d la zabezpieczenia tych  pam iątek.

  Sieć telegraficzna rozciągnięta ju ż  je s t  po całym B erli­
nie, d la  użytku policyjnego i ogniowego. J e s t  to jedyne  tego 
rodzaju  urządzenie. W  biórze prezydium  policyi utrzym ywana 
ba te ry a  e lektryczna poruszająca w szystkie d ru ty  je s t  znacznój 
mocy. P rócz  tego z ośmiu dzielnic m iasta schodzą się tu  d ru ty  
i raporta  i rozkazy lotem  błyskaw icy idą- D yrek tor ma nadto 
w swoićm biórze osobny mały aparat kom unikujący się z cen­
tra ln ą  stacyą w prezydium  policyi. U rządzenie to  osobliwie w spra­
wach krym inalnych wielkie czyni przysługi. Dawny zwyczaj a- 
larm ow ania n a  przypadek ognia zachowano na  czas jeszcze kró tk i, 
póki doświadczenie nie przekona, iż urzędnicy policyjni dosko­
nale są obeznani z użyciem telegrafu.

  Znany w Niemczech młody poeta O skar baron R edw itz
rodem  z F a la tyna tu  bawarskiego powołany został na  professora 
lite ra tu ry  niem ieckićj i estetyki do w iedeńskiego uniw ersytetu. 
Ż aden może poeta nie doczekał się ty lu  wydań co Redw itz. 
W  ciągu parę la t jego  „ A m aran th“ rozszedł się w 2 4 ,0 0 0  
egzem plarzy.

—  Znajdujem y w róinych dziennikach wzm iankę o zamie- 
rzonćm  m ałżeństw ie L. Napoleona raz z księżniczką z domu 
W azów , d rug i raz z domu nowożytnego B ernadottych. K orespon­
den t paryski G a ze ty  A u g , lu rg sk i^ j tego  ostatniego je s t  zdania, 
bowiem donosi, że ożenienie się p rezydenta  zbliży go do rodziny 
Clary przeznaczonej jak  się z<iaj e losem do tronu. Clary by{ 
kupcem  w M arsylii, i m iał trzy  córki dziwnćj urody. P ierw sza 
poszła za Jó zefa  B onaparte, d ruga za  k ró la  szwedzkiego B erna-

dotte, gdy jeszcze byl kapitanem . O trzecią starał się Napoleon 
będąc jeszcze kapitanem  arty lery i wczasie oblężenia Toulonu. 
Ojcu było już zawiele na jodnym  B onapartem  i n ie chciał dać 
córki N apoleonow i, k tó ry  obrażony odkoszem zerw ał korespon- 
dencyę, k tó rą  utrzym ywał d ługo  z m atką i córką i pojął w m ał­
żeństw o Józefinę Beauharnais. R odzina C lary ma w swojćm po­
siadaniu wszystkie listy Napoleona do nićj pisane. K rólowa 
szwedzka zdradzała  w osobie swojćj córkę kupca i z w ielką tru ­
dnością zezwoliła na wyjazd do Szwecyi, a  potem jeszcze w Sto- 
kolmie o taczała się zawsze Francuzam i. R odzina Clary w domu 
swoim przy ulicy d Anjou St. Honorć utrzym uje do tąd  pokój 
królowćj szwedzkiej w tym  samym stanie w jak im  go ta  opu­
ściła, a od la t 3b  nikogo tam  praw ie nie wpuszczano. W szakże 
w tym samym pokoju wybuchł niedawno pożar, a śledztwo wy­
kazało, że woźnica, którem u nie wolno było palić fajki w stajn i 
dobrał sobie klucza do pokoju królowćj szwedzkiój j spokojnie 
d rzym ał sobie nad fajką tytoniu póki ognia nie zapuścił.

  D nia 2 4 stycznia um arł w W iedniu  po 1 1-dn iow ej cho­
robie stawny uczony i poeta czeski Dr. J a n  K ollar profesor 
archeologii słowiańskićj przy uniw ersytecie w iedeńskim . U rodził 
on się dnia 2 3 lipca r. 1 7 9 3 w Mossowcach w kom itacie T ren - 
ozyńskim i od r. 182 0 byl kaznodzieją ewangelickim  w Peszcie 
a w r. 1 8 4 9  powołany został na profesora do W iednia. Je g o  to 
głównie usiłowaniom  przypisać należy, iż Słowacy w ęgierscy 
przyjęli język  czeski za język  naukowy. Sławę jego  zjednało mu 
poem a lirycznc-epicze p. n. S ła w y  D cera . W  ostatnich lO ciu 
latach  zajm ował się on wyłącznie m itologią i starożytnictw em  
slowiańskiem , a w d rukarn i rządowćj w W iedniu  drukuje się o- 
becnie dzieło jego o Sław ianach we W łoszech. Inna jeg o  praca 
o bożyszczach pogańskich w R etrze  praw ie wykończona w ręko- 
piśmie.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 25go do 2Ggo stycznia : 
liarwićki Wincenty.  Lcitner Józef z Pilski .  VVygsnowski Ignacy  
z Ostrowa. Burtliy Marya z Pesztu. Allli Wilhelm /. Czernowie. Fran­
ke Karol nailworny śpiewak opery księcia Dessau ze Lwowa.

W y j e c h a l i  : l iunaszowska Tekla.  Xźę. Sanguszko W ła d y s ła w  
do Tarnowa. Jakubowicz Jan do Sosnowic.  Gostkowski P a w e ł  do 
Ką-my dolny. Jonkowie c. k. kapitan do Brzeska, fi .ruch Maurycy 
z żoną do W rocławia.  Rottinann Fridcryk do Berlina. Wcdde Juli­
usz, Heller Leon do Paryża. Kolischer Klemens, do Wiednia.

la rs  papierów publicznych i pieniędzy.
Vt Io d - u . K u rsa  te leg ra ficzn e  z  dn ia  ‘P I jo  s ty c zn ia .  Metaliki 

'>-pvoo. 95%. — R oU li u  1 /,-proo  84% . — Metaliki 4-proo. 76.
4 pron. * 1850 r. DO1/, - 3 -proc. 5 8 % .— 1-uroc. 19% .— Metaliki 
z o i ą ; o a 1834 r. *«. '459, 380. — Augsburg 122'% — Londyn 12 
7 kr. — Paryż U 4% - ~  Akryo Bankowo 1219% . A kcye kolei 
łoi. półn. Fordin. 151 Pożyczka z r. IS5I lit. A » !% . — D. 102. 
Kurw k r ą k o w s k l  z d. 26 stycznia. Banknoty 8 7 Pruski  ku- 

r a n t  I H 5 ' / 3 .  — Im poryały ros. 34 gr. 1 8 .  HuHlo urebrne 100. —
D u k a t y  -iv* t ł p .  g r .  tf —  L . i t t t y  B a ń ł t i w n o  K r ó l .  P o l a .  b e *  R u  n o n
9.4%. -  Listy  za»t. galic.  żądają 83 -  dają 82% . — Cwane.’ 
stare 105 nowe 105'/,.

K u r s  l w o w s k i  Z d. 24 stycznia. Bnkat hnlen. 5 z ł r. 45 kr. — Du­
kat cos. 5  z łr .  49 kr. — Półim peryał rosyjskie  10 z łr .  5 
ar. — Rubel rosyjski 1 złr . 50 % lir. — Tular pruski I z łr.  49 
kr. — Paisk kurant i pięciozłot.  I z łr.  26 kr. — Galie, liaty 
zastawne za 100 złr. 84 złr- — kr.

K u r s  W i e d e ń s k i  Z dnia 24 stycznia. — M t i l ik .  95. — Nowa  
pożyozka 8 4 ' / , . — Akcyo Banku wiedens. 1218. — Akoyc Kolei 
Żelazn. ’5 6 % .— Agio od z łota  29% od srebra 22%.
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JOZEFA CZECHA
wyszło dzieło

* autentycznych rękopism ów J. II. 
hc. Ossolińskiego, w  bibliotece tegoż 
Imienia w  lawowie dochowanych |».t.

WIECZORY BADEHSKIE
czyli

Powieści o strachach i upiorach
z dołączeniem

B ą je k  i innych  p ism  hum orystycznych
J. 31 hr. O ssolińskiego

z  portretem  A utora .—  E gzem plarz kosztuje zip. 10.

S P R O S T O W A N I E .
W  Nro 19 „Czasu“ z d. 2 i  stycznia w o b w ieszc ze n iu  e 

tary u , za  p .  B i e l s k i e g o  t jczącem  się lioytacyj po śp.  K amilli 
zasz ła  pomyłka, ktńra sie w ten spoaob prostuje, iż lioytac; 
stąpi n a  d n iu  8 8  s t y c z n i a  r.  h .

SPOSTRSSŻENIA MISTBO»OLOGICZ3iE.
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